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da wiadomości następujący komunikat w 
we Francji w czasie od 5 do 25 czerwca br.: 


Zaledwie zakończono niszezącą bitwę we 
Flandrji i w Artois, a już rzucono lotnic- 
two i liczne dywizje, które dotychczas wo 
góle nie brały udziału w walkach, do dru- 
kiej rozatrzyzającej bitwy we Francji. 
Wstępem do nowych operacyj wojennych 
było dokonanie w dniu 3. VI. ataków lotni- 
czych silnych zespołów lotnictwa na lotni- 
ska i fabryki przemysłu lotniczego w oko- 
licach Paryża, które to ataki wykazały 
swą niszczycielską akcję. 
Nastepnego dnia znajdowały się gotowe 
do działania oddziały armji pod naczelnem 
dowództwem _ generalapułkownika van 
Brauchitscha, oraz 3 grupy operacyjne 
pod dowództwem generała-pulkownika van 
Rundstedta, generala-pulkownika van 
Borka | generała-pułkownika Ritter von 
Leeb. Celem nowych operacyj było przeła- 
manie się przez francuski front północny. 
pastępnie wyparcie w kierunku poludnio- 
wo-zachodnim i  pałudniowo-wschodnim 
iozdzielonych franenskieh armij, wreszcie 
galkowite ich zniszczenia. 


Walki na „linii Wasyganda”. 


Kiedy dywizje grupy generała-pułkowni- 
ka von Bocka w dniu 5. VL NANA 10 
ataku u ujścia Sommy i nad kanałem z 
sne, znalazły naprzeciwka aleble nle 
zyjacieła przygotowanego do obrony. 
Dowództwo francuskie było zdecydowane 
przy poświęceniu wszystkich sil, stojących 
jescze do dyspozycji, bronić do ostatka 
„strefy Weyganda', a łącznie z tem i linji 
Maginota. Wymyślono nową metodę obro- 
ny. po której spodziewano się przede- 
wszystkiem sukcesu przeciwko budzącemu 
obawą szybkiemu przełamaniu frontu 
przez dywizje zmotoryzowane. 

„W ezłerodniowych ciężkich zmaganiach 
dywizje piechoty i broni pancernej armji 
generała-pułkownika von Kluge, generala- 
palkownika von Reichenau, i generała pie- 
choty Stranesa 


przelamały front nieprzyjacielski. 


(W dniu 9. VI. ścigania nieprzyjaciela w 
kierunku dolnej Sekwany i w kierunkn 
na Paryż, było już w pełnym toku. Wojska 
zmotoryzowane pod dowództwem generała 
piechoty Hotha, prąc niepowstrzymanie 
naprzód, dotarły w tym samym dniu do 
Rouen i rozpoczęły okrążanie znacznych 
r) nieprzyjacielskich na wybrzeżu koło 
appo i St, Valery. W ten sposób prawe 
skrzydła nleprzyjacielskia została rdruzgo- 
"+ a zarazem zabezpieczona została pra- 
wa flanka rozpoczynającej się obecnie głó- 
wnej operacji, 
Lotnictwo także i tutaj dzięki akoncen- 
trowanym i znakomicie przeprowadzanym 
masowym atakom ułatwiała armji lądowej 
sukcesy, Wzięło one wybitny udział w 
szybkiem przełamaniu frontu aż do Sekwa- 
P7. gdzie pod działaniem jego b zosta 
3, "%zproszone jeszcze w stadium organizo- 
nieprzyjacielskie oddziały pie 


sz tmietwo, przerywając linje kolejowe i 
ua siria! £olsjowy. siiras pror- 
maitri reteaOkć prtwtwwowa rere | 

=a ich w przerwy we froncie, Kiedy 
więełono _ Pierwsza oznaki wywożenia 
poisk w Le Havre, Cherbonrgu i Brost, 
Plnictwo szybko zmieniającemi się okn- 
„*© atakowała również tamtejsze objek- 

"nowe, magazyny benzyny i atatki 
widocznym skutkiem. 
Główne operacje na lądzie 


ozpoczęły się w dniu 9 czerwca atakiem 
=>  genarała-pułkownika von Rund- 

w Szampanii Í na zachodnim brze- 
Mozy. Tutaj początkowo jedynie dywi- 
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re lotnictwo, przela- 
ima i otoworzyły dro- 
licznym dywizjom 


komicie wspierane 
mały pozycje nad 
gę przygotowanym 
zmotoryzowanym. s F 

Już w dniu 11 czerwca dywizje piechoty 
zmotoryzowanej i wojsk pancernych ge- 
nerala kawalerji von Kleista i generala 
wojsk pancernych Guderiana mogły być 
rzucone w Szampanji da daleko zakreślo- 
nych celów operacyjnych poza Troyes i 
St Dizier. 


Para rzeci w przeclągu Jednego 
twierówiecza wojska niemieckie 
przekroczyły Marną. 

Po początkowych ciężkich walkach z nie- 
przyjacielskiemi strażami tylnemi. a pó- 
Źniej z zupełnie zaskoczanemi oddziałami 
głównej armji nieprzyjacielskiej: oddziały 
zmotoryzowana przedarły się przez wybity 
szeroki wyłom w ciągu następnych dni w 
kierunku pałudniawa-wschodnim ku mra- 
nicy szwajcarskiej. Kierowanie ruchami 
i pościgiem niezwykle wielkiej liczby dy- 
wizyj piechoty i szybkich oddzialów zmo- 
toryzowanych na ńiewielkiem terytorium 
stanowiło mistrzowski wyczyn dowództwa 

niemieckiego. 
W międzyczasie wojska niemieckie szyb- 
ko mrzełamały linje nad dolną Sekwaną 1 
wdarły się do strefy obrannej Paryża. 


Wskutek tego nieprzyjacielskie skrzydła 
zachodnie widziało się zmuszone do zrezy- 
gnowania z dalszega oporu. 


Wojska generała artylerji won Kihlara, 
wmaszerowaly 14 czerwca dn Paryża. 
Północny front nieprzyjaciela został zła- 


many, pościg wojsk niemieckich odbywał 
sie wszędzie w pełni. 


Kraków, czwartek 4 lipta 1940 r. 
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Dywizje piechoty i szybkie oddmały 
emotoryzowane rywalizowały z sobą w po- 
spiesznych marszach. Objawy rozsypki 
wśród armij nieprzyjacielskich wzmagały 
się pod ich polężnym naciskiem z godziny 
na godzinę. 

W tej sytuacji w dniu 14 czerwca przy- 
łaczyla się do wałki również grupa gene- 
rała-pułkownika Ritter von dwu- 
dniowych ciężkich walkach przeciwko nie- 
zmiernie silnym umoenieniom fortylika- 
cyinym przełamała armja generała-pułko- 
wnika von Witzlebena: nrzy skutecznym 
poparciu ognia siliej artylerji linje Magi. 
nota. uchodzącą za niezdobyty wal ochron- 
ny Francji. W ton sposób rozbiła ona jesz- 
cze raz na dwie części północno-wschodni 
front nieprzyjaciela, zagrożony już i tak 
od tyłu i załamała ostatnią nadzieję prze- 
ciwnika utrzymania się jeszcze przez jakiś 

san 

Ten sam las spotkał francuski front 
wschodni w chwili- kiedy 15 czerwca rów- 
nież armja generała artylerji Dollmana 
przełamała atakiem koła Colmaru potężne 
zapory ufortyfikowanych wybrzeży górne- 
ga Renu i wdarła się do Wogezó: 

Lotnictwa ściśle | wzorowa w racu- 
Jace z armią lądową przyczyniła się w spo- 
sáb zdecydowany da szyhklega przełama- 
nia linji Maglnata na poludnie ad Saar- 
brucken: a później kała Colmaru I Mush]- 
hausen. Jeżeli tylko pozwalały na to wa- 
runki atmosferyczne, eskadry samolotów 
nurkowych i bojowych obrzucały bomba- 
mi najcięższego kalibru fortyfikacje. zmu- 
szając ich artylerię do mile"enia. Również 
oddziały broni przeciwlotniczej wspierały 
przytem w sposób bardzo akuteczny ata- 
kuiacą piechotę. W tym samym czasia in- 
je eskadry lotnictwa dopomogły pospiesz- 
nym oddziałom zmatoryzowanym w do 
tarciu do Bosancon oraz aż do granicy 
szwajcarskiej. 

Dni następne po 15. V. stały 


pod znakiem bczprzykładneśo pościśu 
od wybrzeża morskicóo aż do Mozy. 


Po npadku Paryża wojska francuskie 
przed całym frontem niemieckim poczęły 
odpływać ku południowi i południowemu 
zachodowi, przyczem eskadry niemieckich 
samolotów bojowych atakowały je nien- 
stannie na wsz ieh drogach odwroto- 
wych. Ten energiczny pościg na ziemi i z 
powietrza udaremnił zamłar Francuzów 
da ponownega zorganizowania oparu paza 
Loarą. 8 

Wyprzedzając rozbite oddziały pobitych 
armij francuskich spieszyły niemieckie dy- 
wizje naprzód, przepełnione myśłą o zwy- 
cięstwie i ostatecznem nanrawieniu krzy 
wdy wersalskiej. Nawet twierdza Verdun, 
symbol oporu francuskiego w czasie woj: 


my światowej, nie mógł oprzeć się ich na- 
porawi. 
Verdun padła 15. VI. 


17. VI. szybkie dywizje zmotoryzowane 
dotarły do granicy szwajcarskiej na po- 
ludniowy wschód od Besancon, zamyka- 
iac w ten sposób pierścień okrąża- 
Jacy wojska francuskie w Lotaryngji, w 
Alzacji i w linji Maginota. 

Śmiałe wypady poza Loare pozwoliły 
zorientować się, że także i tutaj nieprzy1 
1aclel nle lest zdalny Już do stawienia Ja- 
kiegukolwiek oporu, Armja francuska 
straciła swoją siłę przebojową i poczęła 
składać broń. W tej sytuacji 


francuski premjer marszałek Petain zwrócił się 
do rządu niemieckiego z prośbą o podanie mu 


warunków Zawii 


Dnia 21 czerwca na historycznem miej- 
scu w lesie koło Compiegne, w obecności 
Adolfa Hitlera į naczelnego dowódey ar- 
mji lądowej została w uroczysty sposób 
zmazana hańba z r. 1918. 

Równocześnie delegacja francuska przy- 
lęła z rąk naczelnego dowódcy armii nle- 
mieckiej warunki zawieszenia ni, Wa- 
ty iriam w dois FI oam- 
ao måsnio MIA 
Onla B siwwe 
twa | wóaską zap 
nych przeciwka 


U" je wej 
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zenia broni. 


ampanja wszystkich czasów” zakończyła 
sie no (-tygodniowam trwaniu również 
jwiększem zwyclęstwam armji niemiec- 


„Do jakiego stopnia lotnictwo 
niło się do tak niezwykle szybkiego i 
kompletnego zwycięstwa podkreślano ta 
już z uznaniem w komunikacie naczelnej 
komendy armji niemieckiej, zamykają- 
cym pierwszy okres kampanji na Zacho- 
dzie. Odnosi się to w niemniejszym sto- 
ponin również da drugiego okresu tej kam- 


przyczy: 


Dokiosła rola floty powietrznej. 
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1.900.000 jeńców. Zdobycie uzbrojenia i wyckwipowania 55 dywizyj. Cała ciężka artglerja 
Francji w rękach niemieckich. Wiclłdc sukcesy lotnictwa i marynarki wojennej. 


samym wstępie kampanji wojennej wa 
Francji, panowanie w strefie powietrznej. 
Walki powietrzne prowadzone były w 
szczególności przez zespoły flaty powietrz- 
nej Nr. 2 i 3, pozostających pad spręży- 
stem i niezmordowanem kierownictwem 
generałów lotnictwa Kasselringa I Sperie. 


Wielkie zespoły lotnicze i artylerji prze- 
ciwłotniczej, pozostające pod dowództwem 
generałów lotnictwa Grauerta i Ki 
generała artylerji przeciwlotnicze] 
£e, generała-porucznika Hogatscha, ge! 
rała-porucznika Ritter von Greima I ge- 
nerała-porucznika Laerzera, jak również 
pad  dowództwóem  generałów-majarów 
Coelera, Dasslacha i barana von Hichtho- 
fena wykazały zarówno w walce, jak i-w 
dowodzeniu swe niezwykłe męstwo i od- 
wagę oraz gotowość bojową i bohaterskie- 
go ducha. 

W szezególności armja lądowa odezn- 
wała w czasie swych niejednokrotnie bar- 
dzo ciężkich i pełnych poświęceń walkach 
każdorazowo okazywaną niezwykłą pomno 
latnictwa, którą ta pomoa witała jako 
prawdziwa błogosławieńsiwo w walkacje 


Marynarka wojenna 


stanęła przed nowemi poważnemi zada- 
niami, jakie ją czekały w związku z złe 
jęciem wybrzeży morskich w Holandji, 
Belgji i Francji wzdluż Kanału La Man- 
che. Następstwem operacyj armji lądowej 
było stwurzenie baz morskich i punktów 
wypadowych dla lekkich jednostek mor- 
sklch w poszczególnych portach pałożo- 
nych nad Kanałem La Manche | przysto- 
sawanie tychże da celów obronnych 

Z tych właśnie punktów mogly być wy- 
syłane szybkie motorówki bojowe do ob- 
szarów morskich, które dotychczas trudna 
były do opanowania, a które z uwagi na 
swój charakter wypadowy odegrać mogły 
wielką rolę i przysporzyć znaczna sukcesy 
w walce morskiej. 

Znajdującym się w stałej akcji szybkim 
motorówkom bojowym udało się zniszczyć 
pewną ilość nieprzyjacielskich kontrtorpe- 
doweów i statkow transportowvch i w ten 
sposób wzmocnić i uzupełnie uzialałność 
niemieckiego lotnictwa w akcji oczyszcza- 
nia Dunkierki z zakotwiczonych tam okręg- 
tów nieprzyjacielskiej floty transportowej, 
wykonywanej w postaci nocnych ataków 
lotniczych, 

W dniu 6 czerwca objeta przez artylerję 
marynarki niemieckiej obrona wybrzeża 
mogła się poszczycić pierwszym sukcesem 
w postaci zatopienia brytyjskiej poesple- 
sznej motarówki. 


Należące do marynarki wojennej jed- 
mostki poławiaczy min oczyściły z założo- 
nych tam min: wloty do portów i linje ġe- 
zlugi morskiej wzdłuż całego zdobytego 
wybrzeża morskiego. Dzięki tej akcji jed- 
nostek poławimających miny. stało się w 
dniu 8 czerwca br. możliwem podjęcie Że- 
glugi neutralnej i wypuszczania statków 
z portów holenderskich, belgijskich oraz 
partów we Francji północnej udających 
się w podróż do portów niemieckich, duń- 
skich. szwedzkich araz innych portów na 
marzu Bałtyckiem. 

Niemieckie łodzie podwodne były w tym 
czasie wprzągnięte w akcję bojową w naj- 
bliższem sąsiedztwie wysp brytyjskich 0- 
raz wybrzeża Francji, osiągając szereg 
paważnych sukcesów. 


Podziw całega śwlata. 


To niesłychane w historji wojen zwycie- 
stwo mlemieckich wojsk na lądzie, w po- 
wietrzu i na morzu było w całym świecie 
Śledzone, zależnie od nastawienia poszcze- 
gólnych krajów, bądź to z podziwem, bądź 
też ze zdumieniem i bojaźnią. Wszędzie 
jednak zadawano sobie pytanie, czem na- 
leży sobie tłumaczyć osiąganie sukcesów 
tak bardzo poważnych i w dodatku w cza- 
sie tak niebywale krótkim, 

Jeśli byli sprzymierzeńcy przypuszcza- 

nrzoaż* 


m |-ją. że przyczyna leżała w liczebnej 


“s m À D 


dze niemieckiej to stwierdzić należy, iż to 
nie odpowiada prawdzie historycznej, pra- 
wdą jedynie jest, ż miackia w po 
wlatrzu hyły znacznie większa niż siły la- 


Przyczyny 


Operacje na Zachodzie nia rozpocząły 
się, jak w Polsce, ze strategicznie korzy- 
atnej pozycji wyjściowej. Wajska niamia- 
ckle byly zmuszone w ałakach czołowych 
mrzeciwka bardzo silnym tartyflkacjam, 
nrzeważnia położonym aa ochroną rzek | 
kanałów, wywalczać siłą drogi przełomo- 
we. które dopiero mogły posłużyć do ak- 
cji okrążania i niszczenia pręzciwnika i 
umożliwiać rzucenie dalszych dywizyj. 

Podstawy snkcesów niemieckich Iszą 
uteble], należy ich szukać tam, gdzie nie- 
przyjaciela Niemiec starają się widzieć 
naszą słabość, mianowicie w rewolucyjnej 
dynamica III. państwa niemiecki: 
narodow-socja| 


twla, 

Kierownictwo to atworzyło 

nallepszy nowoczesny Instrument bo- 

Jawy. 

pozostający pod sprężystem i jednolitem 
naczelnem dowództwem, znalazło ono syn; 
tezę pomiedzy troskliwie rozważonem I 
precyzyjnem przyzotwaniem m niezwykle 
ńmialem w założeniu zrealizowaniem ope- 
racyj. przyczyniło się ono do podniesienia 
sławnych pa wszystkie czasy wyczynów 
żołnierzy niemieckich do takich azczytów, 
jakich nie można już wytlumaczyć 1deą 
spelnienia obowiązku natrjotycznego. ale 
naczalna myślą. jednolitą, klarującą i po- 
noszącą cały zjednaczany naród. 

Sławnemi po wszystkie czas 
baaurzykladne dawady osabl 
wazystkich wojskowych dowódców armji 
lądowej 1 lotnictwa aż do najniższych sto- 
pni służbowych. h 

Zarówno w walkach na ziemi w pierw- 
szych liniach, jak i na czele swoich eskadr 
lotniczych norywali oni swoje wojaka 1 
swoja eskadry naprzód i wykorzystywali 
śmiało. energicznie i radośnie każdą Epo- 
sobność da sukcesu bez chwili wahamia T 
bez czekania na rozkaz. 


Straty armji nlamieckiej. 


Na czele swojego korpusu poniósł bohm- 
terską ámlerè  generał-norucznik van 
Speck. Na równi z nim w czatie od 5 do 25 
czerwca 18.822 dzlalnych oflcarów. padafi- 
<erów į szeregowców wszystkich trzech 
rodzajów niemieckich sil zbrojnych odda- 
ło swoje życie zą Fiihrern, naród i pan 
stwo, 9.321 oflcerów. podoficerów | azare- 
gawców zaglnąło. Cześć z pośród nich po- 
uiosta prawdopodobnie również śmierć bo 
hateraką. BH.S11 oficerów podaflcarow | 
zzeragowców zastała rannych. 

Jeżeli jakakolwiek okoliczność może w 
wyższęm świetle postawić wspaniale wy- 
czyny armji niemieckiej, to właśnie te, dla 
jednostek dotkliwe i bolesne: ale dla cate- 
uo narodu niemieckiego prawla niapraw- 
dopodohnia niak ly, koszłam których 
wywalczano zwyciąstwo nad Francją. 

Według dotychczasowych obliczeń wy- 
miosły one od 10 maja aż do zawieszania 
broni: 27.074 polęglych. 18.384 zaginionych, 
113.044 rannych: łącznio 156.492 oficarów, 
nadaticerów I nzeregawych. 

W porównaniu z tem straty niemieckie 
w czasie wojny światowej wyniosły: 

_ W r. 1914 na froncie zachodnim: 638.000 
żołnierzy, w tem 85.000 poległych» 

w czasie ataku na Verdun w r. 1916: 
310.060 żołnierzy, w tem 41.000 poległych. 

w bitwie nad Sommą w r. 1916: 417,000 
żołnierzy. w tem 85.000 poległych, 

wielkiej ofensywie wa Francji od 21 
maren do 10 kwietnia 1918: 240.000 żołnie- 
rzy, w tem 35.000 poległych. 

„Na temat wysokości strat nieprzyja- 
viela w r. 1940 krak hilższych danych. F j- 
ktem Jest, ża samych tylko 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 104. Czwartek, 4 lipca 1940. 


tnicze aliantów. 

Niemieckie armie na ironcie zachadnim 
przystąpiły w dniu 10 maja do akcji za- 
czepnej, a następnie do ataku przy udziale 


dywizyj znacznie liczniejszym, niż to mia- 
ło miejsce po stronie przeciwnika z udzia- 
łem armii francuskiej, angielskiej, belgij- 
skiej i holenderskiej. 


zwycięstwa Niemiec. 


Jeńców francuskich wzięta do niewol 
ła 1,898.00C, 
nych 
m francuskich, oraz okala 29.000 afite- 
w. 
Od 5 czerwca opróez dotychczasowej 
RUDY wojennej wpadło w ręce niemie- 
cki 


e 

kompletne uzbrajanie | wyposażeni 
akala 55 dalszych dywizyj francuskich, 

nle licząc uzbrojenia | wyposażania Íl- 

nji Maginota i innych twlerdz francu- 

skich. Wśród zdobyczy znajduje się po- 


nadto prawie cała ciężka 1 najciąłaza ar- 
tyl francuska oraz nieprzejrzane ilo- 
s mej broni, sprzętu wojennego i zapa- 
sów. 


Lotnictwo nleprzyjaclelskie straciła 
od 4 czerwca: 
w walkach powietrznych 383 samoloty, 
od artylerji zenitowej 155 samolotów, 
zniszczona na ziemi 259 samolotów, 
od artylarji zenitowej lub 

w walkach powietrznych 15 samolotów, 
łącznie 792 samolotów. 

Pomadto 46 balonów zaporowych i 1 ba- 
lon na uwięzi. 

Jedna eskadra samolotów niszczących 
uzyskała do 14. VI. 111 zestrzelonych sa- 
molotów, jedna eskadra samolotów my- 
śliwskich do 11. VI. 50 zestrzelonych sa- 
molotów. 

Marynarka wojenna zatopiła: 


krążownik pomocniczy 

„Carinthia” 23.000 ton brutto 
krażownik pomocniczy 

„Scotstown“ 17.000 ton brutta 
transportowiec woja! 

„Orama“ 21.000 ton brutto 
cysterna marynarki 

„Oilpioneer" 9.100 ton brutta 


1 transportowiea 14.000 tan brutto 
1 krążownik pomoeniezy 9.000 ton brutto 
Pozatem niemieckie fo- 
dzie podwodna od po- 
łowy maja zatopiły to- 
nażn handloweto prze- 
szło 
łącznie zatopiono 


400.000 ton brutto 
493.100 ton brutto 


Letnictwa zniszczyło od 5 VI: 

1 krążownik pomocniczy, oraz 1 kontr- 
torpedowiec łącznej pojemności 5.100 ton 
brutto, oraz 40 okrętów handlowych łą- 
cznej pojemności 299.000 ton brutto. 

Uszkodzono: 3 krążowniki, ł kontrtor- 
pedowiec, oraz 25 okrętów handlowych. 

Oprócz tych olbrzymich strat nieprzyja- 
cielskich, na mocy postanowień układu o 
zawieszenia broni również pozostałe jesz- 
cze resztki francuskich sił zbrojnych nia 
mogą brać udziału w dalszych operacjach 
wojennych. > 3 

Po tem najpotężniejszem zwycięstwie w 
historji Niemiec nad wrogiem wielko-nie- 
mieckiego państwa, uważanym za najgil- 
niejszą potęgę lądową na Świecie, który 
walczył zarówno zręcznie, jak i dzielnie 
niama Już mocarstw sprzymierzonych. 

Pozostala jeszeie tylko Jeden wróg: 
ANGLJA! 

* * x 


Podane w sposób realny i ścisły daty 
i oyfry w powyższym komunikacie bilan- 
sowym dotyczącym przebiegu wojny na 
Zachodzie stanowią całkowite nzupełnie- 
nie tego największego w historji świato- 
wej dramntu wojennego. Wspomniany ko- 
munikat wykaznie przed światem olbrzy- 
mią potęgę niemieckiego wysiłku i niezwy- 
kłą moc przebojowa niemieckich sił zbroj- 
nych, którym niemniej waleczna i dosko- 
nale dowodzona armja francuska tylko 
krótki czas potrafiła stawiać czoło. 

Zaaługujące na szczególne nasze zninte- 
resowanie momentem w tym komunikacia 
naczelnej komendy armji niemieckiej jest 
podkreślenie fragmenta, że sytuacja wal- 
akowa armij niemieckich w chwili rozpo- 
częcia wajny nlemliecka-palskie) byla a 
wl: rdzie] korzystną, niż w okrsale po- 
(owym akcji niemiackiaj na froncie 
zachadnim. 


Rezygnacja Rumunji z gwarancyj 
ungielsko-francuskich. 


(::) Rzym, 3 lipca. Albion — jak pod- 
kreśla „Popolo di Roma“ — jest dziaiai 
w pelni świadomy śmiertelnego niebeznię- 
czeństwa, zagrażającego mu ze wszystkich 
stron od olbrzymich niemieckich sił wo- 
jemnych, niebezpieczeństwa, którego — 
jak przyznają w Londynie — Anglja nie 
doświadczyła jeszcze od dziewięciuset lat. 

Wszelkie nawolywania rządu brytyjskie- 

o da wewnetrznego zjednoczenia, pozosta- 
y wobec tego przygnebiającego stanu rze- 
czy bezskuteczne. Wprost przeciwnie, an- 
gielskie dzienniki czynią wyrzuty rządowi, 
1 sądził on, że hędzie mógł pokonać Niem- 
cy wygodnemi metodami blokady i wygła- 
dzenia, podczas gdy błyskawiczna wojna, 
przeprowadzona przez Niemey na Zacho- 
dzie, wszystkie jego rachuby obróciła w 
niwoacz. 

Ale również na kontynencie europejskim 
grest| brytyjski doczekał sią dalszego, 
clężkiega upadku. Typowym przykładem 
tego PEL formalne wypowiedzenie gwaran- 
cyj francusko-brytyjskich za strany Ru- 
munii, która pod naciskiem faktów od- 


dzieliła się od mocarstw demokratycznych. 

Uchwała rządu rumuńskiego w kierun- 
ku zmiany polityki zagranicznej — jak 
podkreśla bukareszteński korespondent 
„Popolo di Roma“ — dowodzi, jak daleko 
siegająca zmiana dokonala się w pogla- 
dach czołowych polityków Rumunji w 
dziedzinie polityki zagrunicznej, oraz że 
załamały się jedna za drugą pozycje nie- 
przyjaciół osi na terenie Rumunji, który 
to kraj oczekuje nadejściu nowego porząd- 
ku w Ewropie, jaki zamierzają zorganizo- 
wać na tym kontynencie państwa totali- 
styczne. 

W wypowiedzeniu gwarancyj 


brytyj- 


skich z 13 kwietnia 1939 r. widzi takarenz. 
a 


teńaki przedstawiciel „Messagero” 
buntu a zarazam wiary. Rumunja wł 
w obecnym bolesnym momencie pragnie 
oficjalnie zadokumentować swoje zaufa- 
mie i wiarę w ostateczne zwycięstwo mo- 
carstw osi nad tymi wrogami, którzy u- 
dzielili Rumunji nieszczęsnych gwarancyj. 

Co się tyczy sytuacji wewnętrznej w tym 
kraju, to obecnie rząd z całą surowością 


wystąpił przeciwko żydom, którzy otrzy: 
mali od sjonistów londyńskieh rozkaz u- 
niermożliwienia przez zniszczenie zrodeł 
naftowych dalszych dostaw do Niemiec i 
w ten sposób poparcia Anglji w Je) celach 
wojennych. 


„Romania“ 0 wypowiedzeniu 
angielsko rancusko-rumuńskiego 
paktu gwarancyjnego. 


Bukareszt, 3 lipca. Na temat zrezygno- 
wania przez rumuńską radę ministrów 2 
gwarancyj angielsko-traneuskich, dzien- 
nik półurzędowy „Romania“ zamieścił we 
wtorek nastepujace uwagi: A 

„Stara, międzynarodowa koncepcja To- 
wnowagi curopejskiej została zlikwidowa- 
na z chwilą wybuchu, a nasrtępnie za- 
kończenia wojny Światowej. Pokój wer 
salski dalekim hył ad tego, aby ofiarować 
Europie nowy porządek, stworzył jadynia 
podstawę do nowych wstrząsów, które do- 
prowadziły do obocnaj wojny, pa zakoń- 
czeniu której Europa musi otrzymać nawy 
parządek. 

Okres 22 lał od wojny światowej był je- 
dnym łańcuchem luzy) | inspirowanych 
błędów. Ich międzynarodowym prawni- 
czym wyrazem był prawdziwy potop pak- 
tów gwarancylnych, które w rzeczywieto” 
fci nikomu nie nie uwarantowniy, dwu- 
stronnych | wielostronnych paktów pamo» 
cy: które jednak w obliczu 
rzeczywistnici: domagał 
porządku: ustaloneg: 
stosunku mił | geograficznych warun- 
akazały się Iluzarycznami | nleskute- 


czneml. 
„ Rumunja ze swej strony zapłaciła za 
iluzoryczne zabezpieczenie polityki zagra- 
nioznej, wychodzącem z takiego właśnie 
falszywego założenia, odztąpianiam jadne- 
ga z najcenniejszych terenów. Jedynem 
zabezpieczeniem, które zdobyliśmy po ra- 
aceniu wielkiej i bolesnej ceny, jest prze- 
onanie, że możemy polegać jedynie na 80- 
bia i na naszej narodowej łączności, która 
będzia dostosowana do otaczających nas 
międzynarodowych rzeczywistości. 


Powrót uchodźców holenderskich 


z Francji. 


(1) Amsterdam: 3 lipca, „Nieuve Rotter- 
dameche Courant" donosi o powrocie ho- 
lenderskich nahodźców z Francji, gdzie a 
pomocą niemieckich władz okupacyjnych 
zostali oni sknocentrowani w 150 obozach. 
Kclumny samochadowa w wielkich ilos- 
ciach czynne są przy rozdziale środków 
żywności i orgamizacji akcji powrotu u- 
chodżźeów do kraju. W szezególności dzien- 
nik podkreśla daleko idącą gotowość do 
pomocy uchodźcom ze strony władz nie- 
qnietkich, dzięki której mimo istniejących 
trudności uchodźcy mogą powracać do 
swych domów. 


rapejskla] 


Hiszpańska misja lotnicza 
w Medjolanie. 


(1) Medjalan, 3 lipca. W towarzystwia 
jednego z oficerów lotnictwa włoskiego 
przybyła do Mediolnu hiszpańska misją 
lotnicza, składająca się z 7 oficerów nod 
przewodnictwem pułkownika Vincente Roa 
Miranda. Delgacja zwiedzi w stolicy Lom- 
bardji najważniejsze abiekty lotnictwa 
włoskiego. 


Zamach na brytyjski rurociąg naftowy 
w Mossulir. 


na rurociąj 
do Haliy. 
są w tajemnicy. (p). 


Kasie i Marysie 


czyli 
zawieszenie broni młędzy paniami 
a służącemi. 
Kraków, w lipen. 


Zmieniły sią wydatnie stosunki od cza- 
ków, kiedy Zapołaka pisała swoją „Moral- 
ność pani Dulskiej", ała mima to wiele 
% poruszonych przez nią problemów, po- 
zastało nadal aktualnemi. Zresztą kto wie, 
ozy problem t. zw. slużących do wszyat- 
kiego zostania kiedykolwiek pozytywnie 
i ku obopólnemu zadowoleniu  rozwią- 


zany. 

Zdawałohy się, że czasy wojenne, kiedy 
wiele rodzin było zmuszonych do zrezy- 

owania z usług „pomocnicy" domowej, 
kiedy wien „panów“ domu straciło zaje- 
cis, to także i służące zmienią się i dosto- 
sują się do nowych warunków, stawiając 
nieco mniejsze wymagania. Zdawałaby 
się to tem  prawdopodobniejsze, że w 
dziennikach czyta się wiele ogłoszeń osób, 
Które za kąt i wyżywienie chcą się pod- 
jaé wszelkiej pracy. 

Okazuje sią jednak, ża podczas gdy woj- 
na nauczyła wielu rzeczy zotatów i po- 
litykáw, która zmusiła elegantki i arysto- 
kratki do zapoznania się z trudami aza- 
rej codziennej pracy, nie wpłynęła zupel- 
nie na zmianę usposobienia naszych Kaś, 
Marys. Broni itd. 


Znane są wypadki, że służące wypowiada- 
ją słażbe, podając jako powód.. złe odży- 
wienle, chociaż same widzą, że pan i pa- 
ni domn jedzą to samo i.. tak samo mu- 
szą się ograniczyć. Trafil się nowet wy- 
padek, że służąca uznala za niemożliwe 
pozostawanie nadał na służbie, ponie- 
waż.. pani zamyka spiżarkę! 

Wobec powyższego zwróciliśmy się do 
jednej z tych „królewien* domowego, a 
raczej kuchennego ogniska z propozycją 
spisania warunków, na podatąwie któ- 
rych zgodziłaby się zawrzeć „zawieszenie 
broni“ z panią domu. Oto najważniejsze 
z nich: 

1) Pani nie wolno wirącać się da spraw 
kuchennych. Teren kuchni zostaje okupo- 
wany, przez służącą i atanowi strefę, 
której wstęn pani domu jest wzbroniony. 

2) Nie wolno wydawać służącej żadnych 
poleceń, gdyż ona sama wie lepiej od pa- 
ni domu, eo trzeba zrobić j co można zro- 
hić w zakresie porządków domowych itd. 

8) Klucz od spiżarni zostaje uroczyście 
wręczony służącej w stale posiadanie. Pa- 
ni domu nie wolno kontrolować zapasów, 
nia wolno ich także zabierać bez porozu- 
mienia sią ze służącą i uzyskania od niej 
zgody. 

4) Pan domu zobowiązany jest oddawać 
trzy czwarie swej gaży służącej do dy- 
spozycji. Niema natomiast prawa doma- 
zać sią lepszego jedzenia ani dodatkowej 
porcji. ponieważ służąca wie dobrze, tle 
należy jeść, aby nie Tozchorować się z 
przejedzenia. 


odpowiednich wiktuałów do spiżarki, we- 
dług poleceń służącej. Wykluczonem jest, 
aby służącą posyłano po jakieś towary, 
zwłaszcza tam. gdzie trzeba stać w „O- 
gonku“. 

£) Sluiąca ma prawo każdej chwili o- 
mudcić kucknię i udać się dla załatwienia 
swoich spraw. jak np. spotkania się z na- 
rzeczonym, porozmawiania z przyjaciółką. 
Natomiast pani domu może opuszczać dom 
wtedy tylko, kiedy służąca się na to zgo- 
dzi. względnia wtedy. kiedy zagwarantuje 
służącej, iż jej rzeczy nod nieobeeność pa- 
ni domu nie będą narażone ua kradzież. 


7) Przyjmowanie ności przez pana wzgl. 
panią domu jest wiedopuszczalne. W wy- 
jatkowych wypadkach może ono mieć miej- 
sce, ale wówcza służąca nie jeet zobowią- 
zana do przygotowywania herbatolu, po- 
dawania sacharyny i mycia naczyń po 
gościach, chyba, że otrzyma dodatkowe 
wynagrodzenie w wysokości 2 zł od osoby, 

8) Pani domu zobwiązana jest postarać 
sie o to. aby służąca miała prawdziwą ka- 
wę t herbate da dyspozycji, jak również 
zobowiązana jest kupować dla niej cukier, 
bez względu na cenę. Natomiast pani i 
panu domu wolno słodzić sobie herbatol 
sucharyną. 

9) Pani domu zobowiązana jest postarać 
się o dostarczenie służącej chleba w nieo- 
graniczonej ilośch Nie wolno tłurjaczyć 
nie. że na kartki nie wydają więcej chle- 
ba. Ta sama dotyczy mięsa i masła. Nato- 
miast pani domu może nie jeść mięsa i 
RZ się bez zwiększonych porcyj 


5) Pani domu stara się a dostarczenie | chili 


10) Jeśli pan domu może sobie na to po" 
zwolić, wówczas może od czasu do czasu 
kupować dla domu ciastka, W takim wy- 
padku służąca pałtycypnie po polowie w, 
zakupionych ciastkach, gdyż wiadomem 
jest, że „mąż i żona to jedno”. a zatem 
mogą się obyć jednem ciastkiem. o 

11) Służacej wolno przyjmować znaja- 
mach i narzeczonych o każdej porze dnia 
i nocy, a pani nie wolno się da tych spraw 
wtrącać, Gdyby tego rodzaju nietakt miał 
jednak miejsce za strony pani domu, wów- 
czas służąca ma prawo zastosować odpo- 
wiednie metody wobec pani domu i np. 
nie otwierać drzwi na dzwonek itp. 

12) Sprzątanie w pokojach należy do 0- 
bowiążków pani domu. Ponieważ służąca 
nie robi żadnych mieporządków w poko- 
jach, przeto jest rzeczą niewłaściwą doma- 
mać się od niej, aby ona sprzątała. Podo- 
bnie nie wolno domagać się od niej od- 
szkodowania za zbite naczynie, ponieważ 
ustalonem jest już przez dziesiątki poko- 
leń siużących. że naczynie tłucze się samo, 

To bylyby warunki zawieszenia broni. 
O zawarciu nokoju między paniami a slu- 
żacemi właściwie nie może być mowy. 
Chyba. żeby panie zæodziły się nn naste- 
pujące dwa warunki: 

1) Służąca pobiera na każdego t-go ga- 
żę w wysokości podwójnej od dotychczas 
sowej. 

2) Służąca gotuje tylko dla siebie, reszia 
nalaży do obowiązków pani wzgl pana 
domu. 

Czekamy zatem na rozwiązanie tej cie- 
kawej sprawy. Może się doczekamy... 1 
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Nowy kurs ideowy we Francji 


Madryt, 3 lipca. Po podpisaniu zawie- 
szenia broni z Niemcami zapanowała we 
Francji zrozumiała dozorjentacja. Nie 
wiedziano, co czeka ten kraj w prcyszła- 
ści, jak ułażą się stosunki i w głowach 
większości Francuzów musiał panować 
dziwny chaos. Nie w tem dziwnego, sko- 
ro się weżmie rozmiar zawiedzenia 
franeuskich nadziei. Ale już wkrótce po- 
tem, po ochłonięciu po pierwszych hole- 
snych przejściach, powrócili Francuzi 
myślami do realnej teraźniejszości, po- 
częli z właściwą sobie logiką i zdolno- 
ścią odradzania sią przystępować do no- 
wego dziela. 

Pisma paryskie, jak również prowin- 
cjonalne, zmieniały z dnia na dzień tan 
swalch artykułów: porzuciły dotychcza- 
sowe wychwalanie demokracji, które ta 
slowo stało się wkońcu pustym dźwlę- 
Kiem i przeszły do omawiania sytuach 

Z dniem 25 czerwca miała zgodnie 
z wezwaniem rządu francusklago razpa- 
cząć sią nowa era dziejów Francji. Ko- 
szmarne przojścia na froncie, ciężkie 
ofiary w ludziach, w majątku narodo- 
wym, nie ziszczające się nadzieje, to 
wszystko miało pozostać poza tą datą, od 
niej zaś ma się rozpocząć okres, w 
którym Francúzi znów pracować będą 
przy odbudowie nietylko mater]alnej, 
ale też I moralnej awego kraju. 

Gdy akazało się, że wojska niamieckie 
trzymają sią warunków kapitulacji i 
nie dopuszczają się żadnych nadużyć, 
papularnaść marszałka Pafalna wira- 
stała z dnia na dzień. Dobre również 
wrażenie zrobił fakt, że w prowinejach 
haskijskich zniesiono kantrolę wojsko- 
wą, a żandarmerja pałni słnżbę hez bro- 
ni. To zachowanie się armji niemieckiej 
ułatwiło w wysokim stopniu atanowiska 
ganerała Potaln, którego zapowiedź i 
przekonanie, że jedynem właściwem 
wyjściem z sytnacji jest zawarcie za- 
wieszenia broni, w pałni się sprawdziły. 

Ale nietylko pod względem czysto 
materjalnym przechadzi Francja dużą 
zmianę wewnętrzną, nietylko przystępu- 
je do podjęcia normalnego życia, ale też 
jej nastawienia moralne wobec różnych 
zagadnień godne jest uwagi. 

Jak zauważa korespondent madryc- 
kiega „ABC“ odchodzi opinja francuska 
coraz bardziej od głoszonych donieda- 
wna hasel, włączając do swego świato- 
poglądu coraz więcej momentów real- 
nych. Przedewazystkiem daje sią zauwa- 
żyć pewnego rodzaju aczyszczanie z ró- 
ánych alamantów łerujących na naro- 
drla francuskim, przedewszystkiem z ży- 
dów, którzy w wielkiej ilości opuścili 
Paryż, uciekając bądź to do Hiszpanii, 
bądź taż da Anglji. Od pewnego czasu 
da się zauważyć ciekawe zjawisko na 
granicy hiszpańskiej, polegające na 
tem, że hardza wlele asók, Francuzów 
nawraca da kraju, likwidując niedawna 
temu powzięte plany emigracyjne, na- 
tomiast jedynymi zapalanymi „gloh- 
trotterami* okazują się w dalszym cią- 
gu żydowscy politycy i kapitaliści. 

Nie bez powodu wyrażają się różne 
pisma, że „zabici na polach bitaw, nie 
magii napróżno wylewać swej krwl: 
umarli onl za nową Francję. Naród 
francuski musi stworzyć sobie nową du- 
szą i moralność rewolucyjną". Znaczy 
to nio innego, jak to, że chodzi o rewl» 
zję wawnąętrznaj atruktury państwa, o 
kkasowanie tysięcznych koncesyj, które 
wypaczyły właściwo oblicze Francji. 
Można przypuszczać, że krocząc tą dro- 
gą majdzie Francja właściwe siły dla 
swojego odrodzenia. 


Brytyjskie kobiety i dzieci 
opuszczają Hongkong. 


(:;) Genawa. 3 lipca. Wedlug doniesienia 
Fautera z Hongkongu, urzebywające tam 
hrytyjskie kablaty | dzieci mają zostać e- 
wakuowana do piątku hlażącego tygodnia. 

Jeden parowiec z dwoma tysiącami osób 
oraz członkami angielskiego personalu 
marynarki opuścił juz Hongkong w ponie- 
dmałek, kr me do Manili. Konsnlo- 
wie obeych państw wezwali również swo- 
ích obywateli do wyjazdu. 


Egipsey studene! muszą powrócić 
do kraju. 


„(M Prym 3 lipoa. Z pogranicza egip- 
skiego Sguckzą, ża egipskie miniaterstwa 
oswiaty I wychowania wyasygnowało 10 
way funtów na koszta powrotu do kra- 


Ju Ezipejan. studjujących w Anglji. 
Przywódca nacjonalistów hinduskich 


aresztowany przez Anglików. 


($) Sztekhalm. 3 lipca. Jak donosi Rau- 
ter z Kalkuty, czoławy daputawany hin- 
duak]: kongresu narodowego Subhas 
Chani Bose został aresztowany w swo- 
lem mieszkaniu. 

Aresztowanie nastąpiło na podstawie 
wprowadzonej przez Anglików tak zwa- 
nej hinduskiej „ustawy o obronie kraju", 

ora był poprzednio prezydentem kongre- 
su hinduskiego i stale w szczególnie ostrej 
formie wypowiadał sią przeciwko samo- 


wali rządów angielskich w Indjach. 


Wielkie straty Anglików na morzu 


Skuteczne wyprawy niemieckich łodzi podwodnych. — Niemieckie samoloty zaiopiły dwa tirans- 
portowce pignące w konwoju. — Dalsze bombardowanie brytyjskich zakładów uzbrojenia 


Glówna Kwatera Wodza, 4 lipca. Naczal- 
na komenda arm]l niamisckiej komuni- 
ku]a: 

Kepltan-porucznik  Schuhart zatopił 
wraz z załogą swa] łodzi podwadnaj 24.000 
ton nlenrzyjacialskich akrątów handla- 
wych, w tam brytyjski parowiec „Arhel- 
Imird" (4.800 tan). Jedna z dalszych logt 
podwodnych storpedowała na zachód o” 
kanału Północnego uzbrojony parowiec 
anglelski „Arand-Star* (15.500 ton). 

W dn, 2 lipca w ciągu zbrojnych lotów 
wywiadowczych nad wybrzeżem Kanału 
zaatakowały niemieckle samoloty konwój 
okrątów brytyjskich I zatopiły transpor- 
towlec pojamności ok. 12.000 ton I trans- 
mortowiec najemności 6.000 ton. Jadon z 
dalszych transportowców, pojemności 8.000 
ton zostal poważnie uszkodzony. 

Na wybrzeżu szkackiem niemlsckie sa- 
moloty zrzuciły bomby na urząfzeńla bry- 
tyjskiego przemysłu zbrojeniowego, a 
zwłaszcza na Nowcastle. 

W olągu nocy na 3 lipca liczne atakl 
samolotów na urzadzenia portowe na po- 
łudniowam wybrzeżu Anglji spowodowaly 
pożary | wykuchy. 

Za dnla uslławaly trzy samoloty bry- 
tyjskie typu „Bristol-Blenhelm"* naleclać 
na Holandjq, ale zostały w porę roznozna- 
na | zmuszona da walki. Udała sią dwa z 
tych samolotów zastrzelić w walce powle- 
EA Joden samolot niemiecki zagl- 
nat. (b). 


Wojska niemieckie 
na ziemi anglelskici. 


Berlin, 3 lipca. Po wielkich wydarze- 
niach ostatnich tygodni odnosimy wraże- 
nie, że przeżywamy obcenie jakąś pauze 
okrea przerwy między działaniami wojen- 
nemi we Francji a tem, co ma niebawem 
nastąnić, Jest to w istocie rzeczy tylko 
złudzenie, gdyż w rzeczywistości wypadki 


rozwijają się dalej i patrząc na sprawy 
wojny z Berlina sytuacja przedstawia 
nam następująco: za atrony niemia 
ustawicznie oświadcza slą Angi 
ty mis mają zamiaru rozbijać Imparjum 
brytyjskiego, że Niemcy dążą tylka do te- 
go, aby otrzymać ponownie dostep da wia- 
enyeh kalonij, w których mogłyby sią za- 
omatrywać w konieczne surowce | że kan- 
1ynant europejski ma być w przyszłości u- 
chraniony od wszelkich intryg, skłerowa- 
nych przeciwko Niemcom, 

Po zakończenia kampanji w Polsce kan- 
clera Rzeszy Niemieckiej jeszcze raz wy- 
ciagnal dłoń do Anglji. Anglicy nia zro- 
zumlel] Jadnak tego gestu. Polska była 
awego rodzaju ostrzeżeniem, Wyatotowa- 
nem do Anglii, ostrzeżeniem był także Joa 
Norwegii. Holandji, Belgji i Francji, Ale 
w Anglii nie znalazi się nikt, ktoby nojął 
zmaczania tego oatrzeżenia, cóż dopiero 0 
tem mówić, aby znalazł się ktoś, ktohy 
wyciągnał odpowiednie konsekwencje. 

Wszystkie wiadomości, które dachodzą 
do naństw neutralnych z Londynu, dowo- 
dzą. jak 'wielkiem jest zdenerwowanie w 
Anglii. Gemereał Iromside ma oheonie w 
ostatniej minucie, wybudować „twierdzę 
angielską". Anglja jest nawet gotową od- 
stąpić Irlandję północną. tę odskacznią 
przeciwko wolnemu państwu irlandzkie. 
mn, Irlandji, mając nadzieję, że na tej 


dradza umneni sie obronę Angljl. 

Armla niemiecka przygotowuje się da 
wkroczenia do Anglii I polityczne okrąże- 
zarganizować 


nle, które Londyn chaia? 
przeciwka Rzeszy niemlec! 
klam — zamieniło się w wo, 
nie samel Angliji. Cała Anglja głowi się 
nad tem. kiedy nastąpi atak niemiecki i 
ataku tego oczekuje każdej godziny, Fakt 
ten stwierdza, że Niemey są tymi, którzy 
określa godzinę, kiedy atak zostanie prze- 
prowadzony. Przebieg dotychczasowych 
niemieckich akeyj ofensywnych dowiódł 
z jak minutową wprost dokładnością pra- 
cuja wojskowa maszyna niemiecka i jak 


D 
intensywne oraz obszerne jest jej zastoso- 
wanie, 

Anglia stoi obecnie wobec powyższej sy- 
tnaeji. Nie chce ona zrozumieć, ża chadzi 
tu nie o rozbicie imnerjum brytyjskiego, 
ale o wprowadzenia nowaga porządku w 
Euraple. We wtorek doniósł niemiecki ko- 
munikat wojskowy, że angielskie wyspy 
w kanale Angielskim Guernesey i Jersey 
zostały obsadzone, Pa raz pierwszy wojska 
miamieckia stanąły na ziemi anglelskiej, 
pa raz pierwszy od setek lat, nlenrzyja- 
al EJ sią na Jednej z wysp anglal- 
akici 


Rzym, 4 lipca. Włoski komunikat wa« 
jenny bram! nastęnująca: 

Główna kwatera armji włoskiej komu: 
niknje: 

W Afryce wschodniej silne oddziały an- 
mielskie zaatakowały wojskowe obozy 
włoskie. Przy energicznym kontrataku 
Anglicy zostali nobici, tracąc-ok. 60 zebi- 
tych, wiele karabinów maszynowych i a: 
municji Oddziały włoskie poniosły nies 
anaczne straty. 

Podczas równoczesnego nalotu, który 
nie wyrządził żadnych szkód, nieprzyja- 
eiel stracił dwa samoloty, które zostały 
trafione przez artyleria przeciwlotniczą i 
płonąc spadły. 

Włoskie lotnictwo zaatakowało ze zna- 
cznym sukcesem bazy marynarki i lotnic- 
twa w Adenie. (p). 


Marsz. Graziani pozostaje szefem 
sztabu generalnego. 


Fzym, 4 lipca. Jak urzędowa zakomuni- 
kowann, marszałek Grazlani porosiaje na- 
a) szefem sztabu generalnego arm]l wlo- 
skiej. 

Funkcje szefa sztabu generalnego pod- 
czas nieobecności marsz. Graziani'ego peł- 
nić będzie jego zastępca gen. Roaata. (p). 


Zułoba w Libji z powodu zgonu 
marszałka Balbo. 


Uroczyste przewiezienia zwłok z Tobruk do Bengasi. — Hołd 
marszałka Graziani połegłym towarzyszom broni. 


(::) Hzym: 3 lipca. Przawiazienia zwłok 
marszałka lotnictwa Balbo z Tobruk do 
Bengasi przybrała charakter padniasłej 
manifestacji żałoknej całej ludności. która 
w paważnym nastroju patawia sle wzdłuż 
wielkie] uzosy nadbrzeżnej, zbudowanej 
wiasnęmi rękami]. 

W Bengasi cała ludność miejscowa uata- 

wiła się szpalerem wzdłuż drogi aż do pa- 
łaeu lowaga. Tu oczekiwa* marszałek 
Graziani na przybycie zwłok swego przy- 
jaciela i towarzyąza broni, paleglego w 
walce OZ celem oddamia mu osta- 
tnich honorów. Następnie w katedrze od- 
było się uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w którem: oprócz marszałka Graziani i 
wdowy po marszałku lotnictwa Balbo: — 
wzięli udział wszyscy przedstawiciele 
władz. 
Zkolei na drodze prowadzącej do lotni- 
ska Berka odbył marszałek Graziani apel 
fnszystów: w czasie którego ludność Ben- 
gasi, po uroczystem wywołaniu nazwisk 
poległych, odpowiedziała zgodnym chórem 
robecny*. Z lotniska w Berka zostały 
śmiertelne szczątki marszałka lotnictwa 
Balbo i jego towarzyszy walki przewiezio- 
ne samolotem do Trypolisu. 


Uroczystości pogrzebowe 
marszałka Balbo w Bengasi. 


1$) Bangasi, 3 lipca. W Bengazi odbyły 
alę padniosłe uroczystości poprzehawo 


marszałka italo Balbo | poległych z nim 
towarzyszy broni. 

Marszałek Graziani w obecności wdowy 
po marszałku Balbo oraz rodzin pole- 
złych żołnierzy oddał ostatni hołd śmier- 
telnym szczątkom marszałka lotnictwa i 
zalogi jega samolotu przy udziale władz 
wajskowych i cywilnych oraz przedstawi- 
cieli partji faszystowskiej. 

Nastepnie zwłoki marszalke Balbo prze- 
wieziona na lawecia armatniej do kościa- 
ła. Pochód żałobny otwierali karabinie- 
rzy. Za trumną prowadzono wierzchowca 
marszałka. Następnie postępowali przed- 
stawiciele władz i armji. Uroczysty po- 
chód posuwał się wzdłuż szpalerów wojsk 
włoskich i arabskich, za któremi cisnęły 
się nieprzejrzane tłumy ludności 

Po cermonjach kościelnych marszałek 
Graziani wygłosił pożegnalne prżemówie- 
nie, poświęcone marszałkowi Balbo i jego 
towarzyszom, Wkońcu Śmiertelne szeząt- 
ki marszałka przewieziono na lotniska, 
Czę przesłana one zastaną w samolocie 
do je 


Telegram kondolencyjny gen. Franco. 


Rzym, 3 lipca, Z powodu bohater- 
kiej śmierci marązałka lotnictwa Halbo, 
hiszpański generalisaimus Franco przesłał 
da Mussoliniego telegram kondoleneyjny, 
w którym podkreślił, ża Hiszpanja Taans 
się w żałobie z narodem włoskim. 


m 
= 


Glosy prasy o bilansowym komunikacie wojny Z Francją. 


(11) Rzym, 4 lipca. „Sześć tygodni zwy- 
cięskich hitew" tak  charakteryzuja 
rzymska prasa poranna bilansowy komun|- 
kat na temat elbrzymich sukcesów nlemiec- 
kich sit zbro!łnych we Francji, przyczem 
w Szczególności podkreśla nna clkrzymią 
cyfrą Jeńców | zdobyczy wojennej. 

tal jeszcze tylko jeden jedyny 
ja“ — te końcowe słowa komu- 
nikatu niemiecki, które w awej żoł- 
niepskiej zwięzłości malują jasno ogrom 
bohaterstwa nie jego i niemieckiej 
otowości do czynu, stanowią Tównocze- 
nis naczelny motyw korospondencyj ber- 
lińskich sprawozdawców pism włoskich, 
którzy również wa wtorek ponownie pod- 
kreślają, ża obecnie przyszła kolej na An- 
glią po ostateczmem złamaniu jej zmacze- 
mia w Emropie. 

„Popolo di Roma" stwierdza, żę Chur- 
chillowi nie pozostało teraz już nie inne- 
go, jak podjąć walkę, której sam pragnął, 
i do której celowo zdążał. Jeżli Albicn nie 
Jest w możności prowadzenia dziś wojny 
krwią innych narodów, to jest io zaslugą 
armji niemieckiej, która odosobniła An- 


glie i zawaliła w gruzy jej system gwa- 
nancyj, podobnie jak i system zbiorowega 
bezpieczeńetwa i metody okrążenia. An- 
glia, ktora ujrzała wszystkie swoje plany 
leżące w gru: „ musi zdecydować się na 
walkę. Prestige Anglji pekna obecnie jak 
bańka mydlana. 


* * * 


Sztakholm, 4 lipca, Bilansowy komunikat 
naczalnoj komendy arm]ł niemieckiej a o- 
peraejach we Francji odbił alg silnem e- 
cham w nrasła szwedzkiej. Dzienniki dru: 
kują komunikat w sensacyjnej formio i 
w obszennem streszczeniu. W szezególno- 
ści prasa tutejsza podkreśla wysoką cyfrę 
jeńców franenskich i olbrzymią zdobycz 
wojenna, jak również bardzo niskie straty 
armji niemieckiej, (p) 


W Angijl szerzy się defetyzm. 
($) Sztokholm, 3 lipca. Z doniesienia 


dziennika „Nya Dagligt Allehanda“ z Lon- 
dymu wynika, ża zaniepokojenie w Anglji 


co do przyszłego rozwoju wypadków wzra- 
sta coras bardziej. i 

Sądy angielskie zajęte są obecnie maso- 
wo wydawaniem wyroków na t. zw. døfe- 
tystów. Prasa i władze ostrzegają nieu. 
stannie przed dafetystycznemi pogłoskami. 
AS się ane szczególnia przeciw roz- 
powszechniającemu się widocznie w sze- 
rokich kołach przekonaniu, żę klęska jest 
nieunikniona, -. 


Ameryka ogranicza dostawy 
malerjałów wojennych. 


Angila nle otrzyma Już żadnych trana- 

portów. 

(1) Nawy Jork, 3 lipca, Według Infarma- 
cjl waszyngtońskiego karespondenta dzien. 
nika „New York Times“ miał Raosavsit 
padpisać projekt ustawy, zakazującel ad- 
dawanie amunicji i sprzętu wojennego, 
stanowiących własność armji | floty Sta- 
nów Zjednaczanych. 

Zapasy tego rodzaju moga hyć obeeme 
sprzedane, względnie przekazane, rządom 
obeych państw jedynie wówczas, jeśli sze- 
fowie floty albo armji oświadczą, że ta 
zapasy nie są niezbędne do obrony Słanów 
Zjednoczonych, N a 

Ponieważ jednak szefowie floty i armji 
nis mogą przy tego rodzaju transakcjach 
przejmować na siebie całkowitej odpowie- 
dzialności, przeto wejście w życia wspom 
nianej ustawy traktować należy jaka o- 
statni cios wymierzony przeciw Anglikom 
i ich nadziejom na uzyskanie ze Stanów 
Zjednoczonych nadwyżki materjałów wo- 
jennych. Cofnięto również zamówienia na 
karabiny piechoty z czasów wojoy Świa- 
towej, które przed niedawnym czasem po- 
stawiono do dyspozycji aliantów. 


Wojska japońskie w międzynarodowej 
koncesji w Szanghaju. 


Szagnhaj, 3 lipca. Wa wtarek wojaka |a- 
jańskie obsadziły część międzynarodowej 
Kancesli w Szanghaju. a mianowicie tę 
część, która leży na zachód ad Japańskia- 
go odcinka obrany między Hongkew a 
Yangtsa-F'oo. f 

Wojska angielskie nie stawiały oporu, 
pozostawiły jednak swoje posterunki na 
dotychczasowych stanowiskach, Dalszego 
rozwojn wypadków oczekuje się w wiel- 
kiem napięciu. 


Anglelska artylerja ostrzeliwała... 


eskadrę samolotów angielskich. 


(11) Rzym: J lipca. O panice i zdenerwo- 
ów w Egipcie świadczy na- 


waniu Anglików 


; |stępujące groteskowe wydarzenie, Jak 0- 
powiadają Włosi, którzy powrócili z Egip- 
tu do kraju, angielska artyleria przeciw- 
lotnicza w Kairo otwara ogień do eaka- 


dry samolotów brytyjskich powracających 
z ćwiczeń. 

Samolotów nie trafiono, natomiast na 
ulica miasta spadł grad odłamków grana- 
tów artyleryjskich. przyczem wiele osób 
zostało zabitych i rannych. 

Kolo Mezin w okoliey Aleksamdrji egip- 
ska artylerja przeciwlotnicza  zestrzeliła 
jeden samolot angielski, 


Rosja przywraca 
7-dniowy tydzień. 


Moskwa, 3 lipca. Na skutak panawnega 
wprowadzenia tygodnia sledmiodniowena, 
Moskwa po raz pierwszy ad r. 1923 dwię- 
clia nledzielę, która zbiegiem okoliczno- 
eri wypadła równocześnie z dotychezaso- 
wym dniem wychodnym „wychodnoj 

Skutkiem wznowienia zwyczaju święce- 
nia niedzieli musiano wprowadzić szereg 
zmian, Tak więc na zarządzenie rządu so- 
wieckiego wypudający na 24 lipca „dzień 
sowieckiej [loty wojennej“ został przeło- 
żony na niedzielę 28 lipca, Także i moskie- 
wskie święto sporlu, które miało być ob- 
chodzone 18 lipea — zostanie przesunięte. 

Koniecznem będzie również wprowa- 


dzenie pewnych zmian w wielkich świę- 
tach państwowych w maju i listopadzie, 
klóre dotychczas soroko nmay się dniami 
nwychodnemi* 30 kwietnia i 6 listopada. 
iedziela hędzie abecnie w Un]ji Sawie- 
tklej obchodzona w większych razmla- 
rach, niż dotychczasowe państwowe dnia 
„wychadn m 


słowych, jak i mieszkańcy wi 
tychczas dnia „wychodne* nia alowinzy- 
wały. 

Komisarz dla spraw „wojskowych wy- 
dał rozkaz do czerwonej armji, w którym 
rozkazuje ustanowienie lżejszej slułby na 
niedzielę. 

Sklepy hędą jednak nadal otwarte ta- 
kże | w niedzielą. W szczególności dotyczy 
to sklepów spożywczych, które mnszą być 
otwarte ad godz. 7 rano. Ludność Moskwy 
jest szczególnie zadowolona z możności 
robienia zakupów o tak wczesnej porze, 
gdyż później dają się we znaki upały, do- 
Qhodząco do 83 stopni w cieniu. 


Ogłoszenie 


dat. wykupu nokwitowań za śwladczenia Hp. 


W związku z mojem ogłoszeniem z dnia 
8. stycznia 1940 r, dot. wykupu pokwitowań 
za świadczenia iti zwracam wszystkim 
zainteresowanym uwagę, ża 

a) pretensje na podstawie ówiadezeń u- 
dzielonych oddziałom niemieckim lub 
urzędom czynnych na polecenie Nie- 
mieckiego Dowództwa należy zgłosić 
najpóźniej aż do dnia 15 lipca 1940 r. 
Później postawione wnioski nie będą 
uwzględnione, 
Wnioski wyżej wymienionego rodza- 
ju, których nie zgłoszono terminowo 
w ciągu 30 dni po ogłoszeniu, lecz do 
dnia 16. 7. 194 r. uwzględnione będą 
tylko pod warunkiem, że powody u- 
sprawiedliwiające późniejsze zgłosze- 
nia są ważno i zasługują na poparcie. 

Sosnowitz, dnia 27 czerwca 1940 r. 

Der Oberburgermeister 
Schonwalder 
204 M. d. R. 


KAFLE i przybory do pleców, plytki śoenne glazu- 
rawane, posadzką terrukotową t cementowa. [ilzy 
piekarskie, cegły azamatowe itp. poleca Pieckatel, 
Bosnawiłz, Marklstr, 20 (Halo Targowe w padwó- 
rzu). 203 


b) 


OKAZJA, Magiel do sprzedania w dobrym alanie. 
Wendzin, Hrukstraaso (Podzamcze) 38 205 


KONCESJGNOWANA 


skladaiea skupu sprzedaży 
starych materialów: szmaty. papier, szkło, bulalki. 
kości itp. Sosnowitz. Myelowiizeratr. 14,' zatrudni 
kilku chlopców. 206 


POKÓJ UMEBLOWANY do wynajęcia od zaraz S0- 
snowiee, Bólunischestr. 7. Knaś. 20: 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 104. Czwartek, 4 Tipea 1940. 


N. $. V. wszystkim niesie pomoc. 


imponujące sprawozdanie z działalności N. $. V. w Zasłębiw Dąbrowskiem. 


pzy szeregu instytneji i wrze- 
dów, które jnż we wrześniu ub. r. przystą- 
pły do pracy nad odbudową zniszczonych 
1 wybiedzonych obszarów Zagłębia Dą- 
browskiego, stanęła narodowo-socjalistycz- 
na organizacja opieki społecznej, która 
ua swoich sztandarach wypisała szczytne 
hasło miłości bliźniego. 

Ogrom pracy, dokonanej w wyjątkowa 

inych warunkach, a małym sztabem 
współpracowników, zasługuje na słowa 
nmajgoręfszega uznania, Każdy w Zaglębiu 
Dąbrowskiem musi przyznać, że N. S. V. 
wzorowo spelniła swoje zadanie, 

nle bacząc na żadne różnice 

narodowościowe lub wyznaniowe. 
Wszędzie, gdzie pomoc i opieka okazała 
się konieczną, stała narodowo -socjalistycz- 
na opieka społeczna na straży, niestrudze» 
nie wypełniając awoją trudną i odpowie: 
dzialną pracę. 

Dzisiaj, kiedy dzięki energii władz Szt 
plynia normalnym tokiem i ogrom zagad. 
nień, przed niedawnym czasem jeszcza 
najbardziej palących, zostal TOZWIĄŁANY, 


względnia przystąpiono do ich rozwiąza- 
ni działalności N. S. V. stał się 
szczuplejszy, — Odpad? przedewszy stkiem 


wyjatkowo trudny , problem zaopatrzenia 
ludności w środki żywnościowe, aprowiza- 
cja ludności przejęta została przez powia- 
towa i miejskie urzędy aprowizacyjne i ga- 
spodarcze, które dbają o jednolity i spra- 
wiadiiwy rozdział artykułów spożywczych. 

Tem większy jednak podziw budzić mu- 
si praca tej organizacji, która w okresie 
największego niedostatku, pomimo przer- 
wania wszelkich {połączeń komunikacyj. 
nych, braku środków transportowych, i 
SA wysprzedania szczupłych resz- 
tek artykułów spożywczych, potrafiła zot- 
ganizować potężny aparat, który w poro- 
zumicniu z urzędem Landrała wydawał ca- 
dziennie 400 dwukilawych hochenków chle- 
ba oraz 60000 beznłatnych, ciepłych obla- 
dów dla ludności, która staneła przed obli- 
czem najgorszej z wszystkich klęsk — klę- 
ski głodowej. 


W suchych tych liczbach kryje się o- 
grom pracy, poświęcenia i talentu orga- 
nizacyjnego. Równocześnie w walce z gło- 
dem, w składnicach NSV wydawano co- 
dziennie zupełnie hezpłatnie ogromna 
ści kanserw mięsnych, mleka, tluszczu I 
wszelklega rodzaju środków  żywnościo- 
wych. Nieustannie ze wszystkich stron 
Rzeszy wszelkiego rodzaju pojazdy woziły 
dniem i nocą środki żywnościowe, aby 
wszystkim zapewnić pożywienie. 

W celu sprawniejszego wydawania obia- 
dów powolana do życia w samym powie- 
cie bendzińskim 107 kuchni Kaa 
w których obecnie pot przeszło 29 
tys, robotników, Di i ialstaja i po- 
pariu NSV w szeregu wielkich zakładów 


powstały wzorowa zals jadalne, 


w imnych znów zakładach prace nad stwo- 
rzeniem miłych, przestronnych i jasnych 
sal, służących do wspólnego posiłku, jak 
i wspólnego wypoczynku po pracy, Są na 
ukończeniu. Z poparciem tej organizacji 
powstał na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
pierwszy kurs uczniów górniczych w ko- 
EF Czeladź, mający doniosłe znaczenie 
wychowawcze i gospodarcze. 

Wszędzie i dziś jeszcze N. S. V. służy ra- 
dą i pomocą wszystkim, którzy z coraz to 
większem zanfaniem zwracają się do tej 
organizacji, która niema nie eabie równe- 


go. 

Z chwilą ustabilizowania warunków ży- 
ciowych N. S. V. troskę swoją zwróciła w 
inny kierunek. Na pierwszym planie stoi 
obecnie 

troska a los młodego pokolenia. 

Już w najbliższym ozasie w szeregu miast 
Zagłębia Dąbrowskiego m. i. w Sosnowitz, 

endzin i Dombrowie uruchomi się ogród” 
ki dziecięce, zaopatrzone we wszystkie u- 
rządzenia, służące odpoczynkowi i zabawie 
dzieci. Pomimo trudności piętrzących się, 
zwłaszcza na tem polu przed N. S. V. zdo- 
łano dzięki wydatnemu poparciu Landrata 
narazie uruchomić 6 ogródków i dla na- 
szych milusińskich następuje nowy okres. 


Przez zorganizowanie ogródków dziecię- 
cych odcląży się Jednocześnie matki. za- 
wodowo czynne, zdejmując z ich barków 
troskę o wychowanie dzieci w czasie ich 
nieobecności. Pod troskliwą opieką wy* 
szkolonych wychowawezyń, dzieci przez 
cały dzień zajęte zastają zabawami, prze- 
plalanemi posiłkami i nauką. Celem tych 
ogródków jest przedewszystkim zniwelo- 
wanie ujemnego wplywu ulicy. 

W każdym ogródku dziecięcym okolo 100 
dzieci znajdzie opiekę. Dla najmłodszych 
w wieku do łat 7-miu zaopatrzono ogródki 
w szereg urządzeń, jak miejsca przeznaczo- 
ne dla zabaw w piasku, place dla zabaw i 
gier, huśtawki, płytkie baseny, ściany dla 
piłki ręcznej oraz wielką iłość najróżno- 
rodniejszych gier jak piłki, obrączki i ft., p. 

każdym ogródku znajdują się pozutem 
dwa pomieszczenia sanitarne, obszerna ha- 
Ja w razie niepogody, szatnia oraz kuchnia. 
Dla dzieci starszych w wieku od lat 14-tu 
zalożomo jeszcze szereg innych dodatka- 
wych urządzeń dla celów gimnastycznych 
i sportowych jak placa do koszykówki i 
RE bieżnia, przyrządy gimnastycz- 
me i t. p. 

Na tem jednak nie kończy się opieka N. 
S. V, na tym terenie. Tak samo jaki w 
Rzeszy podjęła swoją pracę 


akcja pomacy „Matka I dziecka" 


dbająca w pierwszej linji o odciążenia ma- 
tek, zawodowa czynnych i o wychowanie 
zdrowego pokolenia przez liczne badania 
lekarskie. Brunatne siostry rozpoczęły już 
swoją pracę i niebawem miejedna matka 
odozuje ich dobroczynne skutki. 

Siostry, stacjonowane w poszczególnych 
gminnych ośrodkach zdrowia, przejmą w 
swoja doświadczane ręce opiekę nad dzieć- 
mi. QConajmniej raz na miesiąc specjalny 
lekarz bada atan zdrowia swoich punilków 
i siostry roztaczają również i w domu 0- 
pieke nad dziećmi, dbając o zdrową i racjo- 
nalną pielęgnację dzieci, usuwając wszelkie 
objawy czy to w domu, czy ta w rodzinie, 
które szkodzą rozwojowi dzieci. (B. H.) 


mecza zæ 2 | Przepustki dla zwiedzenia wysokich 
Co dzień niesie? rek 


Bony pieniężne dla znajdujących się 
pod opieką NSY. 


(h) W ramach ekeji pomocy „Matka i 
dziecko“ narodowo-socjalistyczna opieka 
wydaje na półrocze letnia ee bony pie- 
niężna w wartości od 0,50 do 3 RM. Bony 
powyższe wolno wyłącznie obrócić na za- 
kup, względnie zapłatę. środków żywna- 
ściowych i odzieży. Zapłata bonami Jakich- 
kolwiek Innych towarów Jest surowo 
wzhraniona. 

Przy przyjęciu bonów, kupey zwracać 
powinni baczną uwagę na nieczęć urzędo- 
wą odnośnego oddziału NSV. Bony oprócz 
tego zawierać musza podpis oraz adres ko- 
rzystającego z npieki. Ważne są aż do dnia 
31 września 1940 r. Wszystkie instytucja 
kredytowe zrzeszone w grupie „benki“ 
przyjmują bony no pełnej wartości aż do 
dnia 15 października 1940 r., uwzględniając 
oczywiście przepisy znajdujące się na bo- 


r. nach. 


(h) Celem  mmożliwienia zwiedzenia 
schronisk na Pilsku i Lipowskiej. stowa- 
rzyszenie beskidzkie „Beskidenverein" wy- 
daje karty na bezpłatne noclegi w wyżej 
wymienionych schroniskach. Oprósz lego 
zarząd stowarzyszenia, stara się O prze 
pustki graniczne dla swych członków, umo- 
żliwiająe zwiedzenie tých stron Beskidów. 


Złączenie wszystkich stowarzyszeń 
beskidzkich. 


(h) Na zjeździe delegatów etowarzyszeń 
beskidzkich w Teschen postanowiono stwo- 
rzenie jednolitej organizacji turystycznej 
w Beskidach, w skład której wchodzą 
wszystkie stowarzyszenia, istniejące za- 
równa ma dawnych obszarach polskich, jak 
i w protektoracie. Kierownikiem nowona- 
wolanej organizacji, która gwamantuje po- 
myślny rozwój turystyki w Beskidach. wy. 
brany został Landrat Teschen Nr. Kruger. 
di stowarzyszenia mieści się w Te- 
sehen. 


(h) ROZBUBDOWA SZOSY SCHIRK. 

Celem popierania turystyki w powiecie 
Bilitz przystąpiono do rozbudowy Rzosy, 
prowadzącej do Schirk. Prace są już na 
ukończeniu i dnia 10 hm. szosa, czasowo 
zamknięta dla ruchu kolowego oddana zo- 
stanie swoim celom. 

(h) UKARANA LICHWA, Polizeinra- 
aident Górnośląskiego Obszaru Przemy- 
Słowego Kattowitz nałożył dla kupca 
Konrada Grayba w nic onan kare W wy- 
sokości 400 RM, ponieważ Grzyb przy 
sprzedaży wyrobów eukierniczych, kakaa 
i mleka kondensowanego przekraczał obo- 
wiązujące ceny. Grzywną tej samej wyso- 
kości mkarany został rzeźnik Roman 
Woitzyk w Myslowitz ponieważ sprzeda- 
wał kiełbasę i wyroby mięsna po cenach 
wyższych. Oprócz tego przy kontroli 
stwierdzono brak prawidłowej wagi. 
ZK oo 
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— Nie chce pani prawić komplementów, 
bo ma to jestem za stary, ale przecież, 
gdybym był na miejscu Hoimana, to nie 
zaslanawi. albym się ani chwili Porwal- 
bym panią ze sobą | koniec. 

„ Jenny uśmiechnęła się. 

— Niestety, a może dzięki Bogu, pam 
Holman nia myśli o porwaniu mnie, a ten, 

eh chce BE „porwać nie podoba mi 
się, Zostanę tu Będziemy spacerowali 
codzienie nad jeziorem i hędziemy baczy: 
li, aby kasyno nie poniosło znowu jakiejś 
straty. 
> I na tem ma minąć pani młodość? 

— Moja młodość skończyła się dzisiej- 
szej nocy. Właśnie przed kilku godzinami 
pożegnałam sią z ostatniemi złudzeniami 
mlodości. W ciągu tej nocy przybyła mi 
conajmniej ze dwadzieścia lat, 

— Mmm nadzieję, że te troski prędko 
skończą się. Jakoš nie mogę pozbyć się 
Uczucia, że pani wyjdzie obronną ręką z 
tej całej sprawy. A teraz będę musiał już 
panią pożegnać, Czas na mnie. Trzeba do- 
prowadzić tę aferę do końca. Czekają na 
mnie jeszcze raporty i cala masą innej ra- 
boty, Jeszcze raz dziękuję pani za pomae 
i życzę powodzenia. 

Jenny podała komisarzowi rękę, którą 
ten aerdecznie uścisnął. Miał ochotę uca- 
owa tę małą. cienłą dłoń, ale przecież 
nie wypadało komisarzowi policji roztkli- 
wiać się. 

Po wyjścin komisarza Jenny poprawiła 

ryznrę i zeszła na dół? do biur kasyna. 
Trzeba hylo jednak porozumieć się z no- 
wym dyrektorem o0 do możliwości poza- 


stania na posadzie. Tu jednak sprawy po- 
szły bardzo szybko. 
Jestem upoważniony. do wyrażenia 
pani podziękowania ze strony zarządu ka- 
syna. Uratowała nas pani nietylko od 
poważnej straty materjalnej, ale także od 
rzeczy o wiele ważniejszej, a mianowicia 
od utraty opinji. W myśl obowiązuj: h 
u mas przepisów otrzymuje pami gratyfi- 
kację (w ręku Jenny znalazła się kop parta, 
dość pokaźnie wypehana bankuatemi) no a 
ozatem zawiadamiam panią oficjalnie, 
to wypowiedzenie, jakie pani otrzyma- 
ła dzisiejszej nocy, jest oczywiście nie- 
ważne. Proszę panią, aby pani zechciała 
pozóstać na dotychezasowem stanowisku, 
oczywiście przy odpowiedniej podwyżce 


E 

Jenny była wzruszona tem szczęśliwem 
załatwieniem calej sprawy. Podziękowała 
serdecznie starszemu panu za te objawy 
uznania, poczem wróciła do swego pokoju. 

Czas dłużył się. Jenny zjadła obiad w 
swym pokoju, nie mając ochoty na zejście 
do restauracji. gdzie może natknęłaby się 
na Holmana. Nie chciała go widzieć po o- 
atatniej rozmowie. Próbowała czytać ja- 
kaś powieść, ale nie mogła skupic uwagi 
ma interesującej zresztą akcji opowiada- 
nia. po raz wpadała w zamyślenie. 

Pod wieczór ogarnął ją niepokój. Zdała 
sobie sprawą z tego, że za kilka chwil 
Holman opuści miasto i prawdonodobnie 
już nigdy z nią się nie spotka. Doszła do 
RE a że postąpiła niewłaściwie. — 
ależało mimo wszystko wyjaśnić pown- 
dy nieporozumienia i rozstać się w zupeł- 
nej zgodzie. Holman nie powinien wyjeż- 
dżać pod wrażeniem, że nna prowadziła tu 
jakąś dwulicową grę. Pa chwili zastano- 
wienia Jenny zaczęła gorączkowo ubierać 
się. Ponieważ zbliżał się chłodny wieczór, 
przeto, przebrała się w jesienny knstinm. 
0 ile dotychczas zdawało się, ża czas wlókł 
sie niesłychanie powoli, to teraz denerwa- 
wała się, że nie adai lostać się na dwa- 
128% przed odjazdem eksnressu. 

Zjechała windą na parter, wskoczyła da 
taksówki i kazała się wieżć na dworzec, 


O tej samej porze Holman jechał samo- 
chodem również w kierunku dworca. O- 
siatnie godziny przed wyjazdem wykorzy- 
stał na wyjaśnienie sprawy Jenny. Udalo 
mu «ię porozumieć z portjerem hotelu 
„Metropole“, przyczem po długiem śledz- 
twie okazało się, że pokojówka nie amie 
rzyła Jenny zlecenia Holmana. Nie koniec 
ma tem. ŻZatelefonował do niego książę i 
poprosił o chwilę rozmowy. Gdy apotkali 
się w zacisznej kawiarni, książę opowie- 
dział mu dzieje poranka i zapytał się o- 
twarcie, jakie ma zamiary wobea Jenny. 
Holman nie umiał mu odpowiedzieć. Wi- 
dział, jak wielki popełnił błąd wobec dzie- 
wczyny, ale wydawało mu się, że cała 
sprawa jest nje do naprawienia, Wyrzą- 
dził jej krzywdę i był przekonany, że już 
nie nie zdoła zatrzeć w jej pamięci dzi- 
siejszej eceny. Będąc z natury rzeczy 
symistą. nie wierzył w możliwości uzyska- 
nia przebaczenia. 

Wreszcie po długiem zastanowieniu się, 
postanowi! wyjechać. Jenny jest jeszcze 
młodą dziewczyną i niewątpliwie szybko 
zapomni o tej błękitnej nocy nad kasynem 
gry. 

Przyjechał na dworzec na kilka minut 
przed odjazdem pociągu. Z małym necese- 
rem w ręku skierował się do wagonu sy- 
pialnego. w którym sekretarz zamówił mu 
miejsce jeszcze w południe, Złożył neceser 
w przedziale, poczem wyszedł j eszoze na pe- 
ron, Pozostawało jeszeze pięć minnt do od- 
jazdu pociągu. Właśnie zapalał papierosa, 
gdy zdawało mu się. że widzi postać Jen- 
Nie mylił się. Jenny podchodził do 
niego, niosąc kilka róż w ręku. 

— Nie mogłam pana puścić w drogę, nie 
pożegnawszy się — rzekła spokojnie, 
Proszę wziąć na drogę te kitka kwiatów. 

— Dziękuje bardzo. I proszę o przebacze- 
nie... 

— Jakto a przebaczenie. Tn przecież ja 
podobna byłam winna. 

— Zarchowałem się jak sztuhak. Teraz do- 
piero zdaję aohie sprawę z tego. że skrzyw- 
dziłem panią. I wiem, że pani mi nigdy nie 
przebaczy. > 


Jenny cały świat zawirował przed oczy- 
ma. Spojrzała na zegar. Już konduktorzy 
wzywali do zajęcia mieja  Trzaskały 
drzwi wagonów, zamykane za ostatnimi 
porran mą Obok nich przebiegł także 

onduktor, wołając: Proszę wsiadać. Jvn- 
ny była EA DEC Gdyby ohoć kilka 
mint jeszcze, gdyby zaszło coś, coby za- 
trzymało ten sidowy potwór przeń odjaz- 
dem w Kamana odzinie! Holman po- 
zostałby przy niej i byłoby im tak dobrze 
razem, 

„Ale czas uciekał i pociąg nie chciał o- 
późnić swego odjazdu. Wyciągnęła rękę do 
Holmana. 

— Cieszę się, że pan wyjeżdża z innem 
nieco przekonaniem co do mojej osoby, — 
Życzę, ahy pan spotka] w swem życiu ko- 
biete, która da pan pelne szezeście. 

Holman ujął dłoń Jenny w swoje ręce. 

— I ja pani życzę wszystkiegą najlepsze- 
go. Nia wątpię, że znajdzie się ktoś lepszy 
ode mnie, kto uszczęśliwi panią tak, jak 
na to pani, zasługuje. 

—.Nie wierzę w to. Zbyt pięknym był sen 
dzisiejszej nocy, aby miał się jeszcze Taz 
powtórzyć. 

W tej chwili rozległ się gwizd lokomoty- 
wy, Holman stał już na stopniach wagonu, 
nia wypuszczając dloni Jenny ze swych 
rąk. Pochylił się i uoałował blade ze wzru- 
szenin usta Jenny, Chciała się bronić. ale 
znowu ogarnęła ją dziwna słabość. Nie 
zdawała sobie sprawy z tego, że ręce Hol- 
mana podniosły ją z ziemi i wciągneły ją 
do wagonu, Zapomniała o świecie Bnzym 
i była szczęśliwa, że jest przy człowieku, 
który w tej chwili wydał się jej droższym 
nad wszystko. 

Otrzeżwiała dopiero wiedy, kiedy za o 
knami wagonu zobaczyła szybko miiniaca 
domy przedmieścia. Terha?n w daleki świat 
niemające ani nawel nefdro="nej walizecz- 
ki. to znaczyła wrhas tego, że obok 
niej stał Percy i szeptał: 

— Najdroższa! Nie puszezę cię nigdy od! 


siebie!... 
KONIEC. 


